
Jesteśmy nosicielami 

pochodni! 
  

Ten artykuł autorstwa A. V. 

Schaerffenberga pierwotnie ukazał 

się w THE NEW ORDER #94. 

  

W latach 20-tych XX wieku Adolf 

Hitler stworzył ruch Białych Ludów - 

narodowy socjalizm, który urósł do 

rangi najpotężniejszego ideologiczne-

go fenomenu w historii.  W latach 30-

tych doprowadził go do władzy poli-

tycznej i ustanowił pierwsze w 

nowoczesnym świecie państwo białej 

rasy.  W latach 40-tych, narodowi 

socjaliści walczyli do ostatniego 

strzału przeciwko sponsorowanym 

przez Żydów siłom zachodniego 

kapitalizmu i wschodniego komuniz-

mu.  W latach 50-tych, George Lin-

coln Rockwell ponownie zasadził 

swastykę w Ameryce i wzniósł ją do 

pierwszego powojennego sukcesu w 

latach 60-tych.  W latach 70. Ruch ot-

#1023                                                                                                                                      23.10.2022 (133) 



rząsnął się z zamachu, przeprowadził masowe akcje na niespotykaną dotąd skalę i 

zdobył światowe uznanie.  W latach 80-tych, z powodu ludzkich błędów, prze-

wrotów i wewnętrznego chaosu, Ruch praktycznie upadł, ale został uratowany 

przez wytrwałość anglojęzycznej gazety NSDAP/AO "The New Order", która 

przetrwała burzę i stała się stałym bastionem, wokół którego mogli gromadzić się 

starzy i nowi towarzysze.  Na początku lat 90-tych narodowy socjalizm ponownie 

umacnia się na poziomie międzynarodowym, a w Europie Wschodniej otwierają 

się ogromne, niewykorzystane obszary wsparcia. 

Tak w skrócie przedstawia się historia ruchu narodowosocjalistycznego.  Żaden 

człowiek, który żył w danym momencie jego rozwoju, nie mógł przypuszczać, że 

nadejdą wydarzenia wstrząsające, zarówno dobre, jak i złe.  Prowincjonalny 

Bawarczyk, który dołączył do Adolfa Hitlera w 1921 roku, nigdy nie marzył, że 

Niemcy, zdeptane po pierwszej wojnie światowej, zaledwie dwadzieścia lat 

później staną na czele kontynentu europejskiego w krucjacie przeciwko Rosji 

Sowieckiej.  Wraz ze śmiercią komandora Rockwella, jakakolwiek nadzieja na 

odzyskanie Białych mas, do których dotarł, wydawała się stracona na zawsze; 

jednak kilka lat później powróciły one by nas dopingować, i to w jeszcze większej 

liczbie.  Dla każdego, kto stał wśród tłumów ubranych w koszulki Białej Władzy, 

ostateczne zwycięstwo wydawało się tylko kwestią czasu.  Ale tak się nie stało.  

Ruch przeszedł przez długą dekadę przetrwania, rozjaśnioną głównie przez pod-

ziemne walki The Order w połowie lat 80.  Teraz na horyzoncie pojawia się 

światło, a nasza Sprawa znów nabiera rozpędu. 

  

Co nasza walka naprawdę oznacza 
  

Nasza własna przeszłość uczy nas, że 1) nikt nie może przewidzieć, co nas czeka, 

i 2) każde pokolenie ma swoje zadanie do wypełnienia. 

   Niemieckie Brunatne Koszule z lat 20-tych, międzynarodowe oddziały S.S. pod-

czas II wojny światowej, Szturmowcy komandora Rockwella i tłumy w Marquette 

Park w koszulkach White Power - wszyscy walczyli o ten sam cel - Zwycięstwo 

Białych.  I każdy z nich osiągnął część ostatecznego triumfu, który pomógł 

uczynić możliwym w przyszłości.  Różne były tylko konkretne zadania, które ot-

rzymali, by to zwycięstwo osiągnąć.  Brązowe Koszule umożliwiły swoim lid-

erom wybór.  Europejscy S.S. bronili cywilizacji za pomocą zbrojnego oporu.  

Szturmowcy Rockwella umożliwili jego publiczne wystąpienia.  Aktywiści w 

koszulkach White Power walczyli o swoje rodziny i społeczności przed inwazją 

czarnuchów.  Jakie jest zatem nasze zadanie?  Jak mamy pracować na rzecz 

Białego Zwycięstwa? 

  



Jesteśmy Pokoleniem Niosących Pochodnię 
  

Oznacza to, że naszym zadaniem jest utrzymanie idei narodowego socjalizmu 

przy życiu w kolejnej fazie, która wkrótce nadejdzie, gdy masy naszego narodu 

będą ponownie otwarte na koncepcję Białego Zwycięstwa.  Ten czas jest tuż za 

rogiem, gdy Amerykanie osiągną kres swojej cierpliwości wobec czarnuchowego 

zdziczenia i ekonomicznego chaosu.  Miliony Węgrów, Chorwatów, Słoweńców, 

Rumunów, Polaków, a nawet Rosjan budzą się do żydowskiego bakcyla i 

zaczynają szukać u nas przywództwa. 

Przyszłe pokolenia będą nas wspominać ze współczuciem, podziwem i 

zazdrością.  Współczucie dla naszego trudnego przejścia przez Ciemny Wiek ig-

norancji i terroru.  Podziw dla naszej odwagi i determinacji w podtrzymywaniu 

naszych ideałów w obliczu przytłaczającej opozycji.  Zazdrość za możliwość, jaką 

mamy w tym trudnym czasie, aby udowodnić bezsprzecznie naszą siłę woli i 

naszą lojalność wobec naszej rasy, zdobywając w ten sposób wyjątkową i czczoną 

pozycję w historii narodowego socjalizmu. 

Nie wolno nam widzieć, co nas czeka.  Ale kiedy wyruszyliśmy na to rewolu-

cyjne zadanie, każdy z nas otrzymał instynkt zwycięstwa, ku któremu musimy 

maszerować.  Dla nas słowa zegarka to: "Zwycięstwo albo śmierć!".  Zwycięstwo 

Ruchu oznacza życie dla naszej Białej Rasy; nasza porażka (a możemy ponieść 

porażkę tylko wtedy, gdy się poddamy) oznacza śmierć naszego ludu.  Ale bądźcie 

pewni: Idea, która może przetrwać zniszczenia II wojny światowej, z pewnością 

przetrwa obecny Mroczny Wiek! 

  

Przyszłość: Tylko dla białych! 
  

Nie jesteśmy bynajmniej sami.  Wystarczy spojrzeć przez ramię, a zobaczymy 

masy w koszulkach White Power.  Za nimi są szturmowcy Rockwella.  Dalej za 

nimi są miliony Europejczyków, którzy walczyli pod sztandarem Swastyki od 

Afryki Północnej po Stalingrad.  Za nimi są legioniści w brązowych koszulach, 

którzy zdobywali ulice dla swojego Fuehrera.  Jesteśmy na czele tego półwieczne-

go marszu.  Nie mamy odwagi się potknąć ani zrezygnować! 

Co z tego, że zginęły miliony z nas?  Ruch wciąż idzie do przodu i nic na ziemi 

nie było w stanie go zatrzymać!  Co z tego, że czarnuchy i kutasy zniszczyły nasze 

miasta?  Tym lepiej, by zbudować nowe i piękniejsze w przyszłości tylko dla 

Białych!  Co z tego, że popełniliśmy złe błędy, a nawet gorsze?  Jesteśmy tylko 

śmiertelnymi istotami ludzkimi dążącymi do tego, co nadludzkie! 

W naszej krótkiej historii mieliśmy wspaniałe Złote Wieki - III Rzesza, lata 



Rockwella, triumfy w Chicago.  Będzie ich więcej i nie mniej wspaniałych.  W 

nadchodzącym stuleciu zapowiada się całkowicie biała planeta.  Wielkie rzeczy są 

przed nami - nie daleko.  Nawet teraz zaczynamy je dostrzegać w blasku naszej 

pochodni.  Kiedyś nadejdzie czas, gdy ci, którzy przyjdą po nas, spojrzą wstecz na 

naszą nieugiętą determinację z punktu widzenia całkowicie Białej Ziemi i będą 

nas wspominać z najgłębszym szacunkiem - "Oni byli nosicielami pochodni!". 



Wypisy z mediów 
  

Pochwała od naszych przyjaciół dodaje nam otuchy.  Jednak uznanie ze 

strony naszych wrogów stanowi jeszcze bardziej przekonującą weryfikację 

naszej skuteczności.  Jest ono z pewnością tak samo szczere, ale mniej stron-

nicze na naszą korzyść.  A zatem tym bardziej przekonująca! 

 

   "Otwarcie i w sposób całkowicie niezakłócony przez władze drukuje co dwa 

miesiące ponad 20 000 egzemplarzy zakazanej gazety NS-Kampfruf i przemyca ją 

do Niemiec. Produkuje naklejki ze swastyką w milionach sztuk... 

   "W ocenie niemieckiego Urzędu Ochrony Konstytucji Lauck`s NSDAP jest 

najważniejszym dostawcą faszystowskich publikacji dla niemieckiej sceny na-

zistowskiej.  Sam Gary Rex Lauck ocenia, że 95% całej prawicowo-

ekstremistycznej literatury podziemnej pochodzi od niego.  Przez tonę dostaje 

druki na terytorium Rzeszy.  Materiały propagandowe od Lincolna tylko w 1992 

roku były związane z 72 brutalnymi przestępstwami." - Süddeutsche Zeitung Mag-

azin, 4 marca 1994 r. 

  

   "W Niemczech (dyrektor FBI) 

Freeh będzie dyskutował o tym, jak 

powstrzymać przepływ propagandy, 

pieniędzy - a być może nawet po-

mocy paramilitarnej - z 

amerykańskich grup białych suprem-

acjonistów do niemieckich neona-

zistów i skinheadów.... 

   "Według niemieckich źródeł eg-

zekwowania prawa, Freeh będzie ró-

wnież dyskutował o tym, czy prawa 

spiskowe mogą być użyte przeciwko 

Amerykanom, którzy próbują nar-

uszyć niemieckie prawo, przemycając 

nazistowską kontrabandę. 

   "Freeh uczyni to głównym te-

matem swojej podróży,` dodał wysoki 

rangą urzędnik amerykański.... 

   "FBI ma już agentów oddelegow-

anych do Niemiec w celu nawiązania 



łączności w takich sprawach jak napady na banki, przestępczość zorganizowana, 

podsłuchy i rozrost komputerowych skrzynek pocztowych łączących prawicowe 

grupy ekstremistyczne na całym świecie". - Chicago Tribune, 27 czerwca 1994 r. 

  

   "Niemiecka policja federalna sugeruje działania przeciwko Nebraskaninowi 

Gary'emu Lauck'owi..."  

   "FBI powiedziało, że prowadzi śledztwo w jednej głośnej sprawie ´na pod-

stawie wskazówek od Niemców´´ Freeh nie zidentyfikował tej sprawy. 

   "Ale Hans-Ludwig Zachert, szef niemieckiej Federalnej Policji Kryminalnej, 

powiedział na konferencji prasowej, że ´Gary Lauck (z Nebraski) od lat 80. 

rozpowszechniał w Niemczech propagandę, bojowe, ekstremistyczne ulotki z po-

lemicznymi tekstami`... 

   "W wywiadzie w drodze do Berlina, Freeh powiedział, że FBI może być w sta-

nie legalnie przekazać niemieckiej policji adresy, na które wysyłane są ze Stanów 

Zjednoczonych materiały nawołujące do nienawiści.  Ułatwiłoby to konfiskaty 

przez niemiecką policję". - The Lincoln Star, 29 czerwca 1994 r.  

   

   "Ale niemieckie władze niewiele mogą zrobić w sprawie rezydenta USA 

Gary'ego Laucka - zidentyfikowanego przez (wiceprezesa Federalnego Urzędu 

Ochrony Konstytucji) Frischa jako największego dostawcę propagandy dla nie-

mieckich neonazistów.... 

   "Na wystawie dotyczącej ekstremizmu Frisch powiedział, że prowadził 

´intensywne rozmowy` z FBI na temat Laucka. 

   "Oni (FBI) wskazują, że wolność słowa jest absolutnym prawem w Stanach 

Zjednoczonych i nie ma szans na podjęcie działań prawnych przeciwko niemu"` - 

powiedział Frisch. 

   "Naszą jedyną szansą jest przechwycenie go.  Ale on (Lauck) nie umieszcza na 

kopertach adresu zwrotnego, więc trudno go zauważyć.  Jesteśmy w stanie skon-

fiskować część, ale ogromne ilości przedostają się na zewnątrz,` powiedział 

Frisch." - The Lincoln Star, 21 lutego 1995 r.  



 


